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$  C en y p»*ennmeraty

Wt Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor­
zą codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę de doiru dopłaca się 50 ta lerzy .
Z przesyłką cuczt. w kraju i monarchii 
raieśiąci. 2 K 5 0  b. ' ,  a.kTot- 3 l - i  
kwart. 7  K. 5 0  h. ł wysyłką 9  K. — k. 
rocznie 3 0  K. — k. j pooitow. 3 6  K. — k
W Niemfiaech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych p aństw act Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-
Zminna atLasu pocztowego 40 ta l ’
"Teilakcy a,. \dminiBtracy a , Drukarnia 
I  Wów, ulica Ctorążczyzny 17 —19.

n y c i k o d z i  S  r a z y  i - lz ie i im e

Ceny oęłf *xe&
Ogłoszeiiia (inseraty) za 1 w x<nz pe­
titow y lnb jegc miej sce 20 t a l  
Nadesłane za wiersz oetitowy lnb 
jego miejsce bO ta lerzy .
Nekrolof o za wiersz petit. 60 Ł a t 
Doniesienia o ślubact, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za n yraz 6 bal. 
najmniej 60 ta lerzy . W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numarśw 
Nr. popołndn. 6 h. z przęsy ką 10 h. 
Nr. pvranny 4 h  z przesyłką 6 t .
Drobnych rękouisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w j  Lwowie. — L isty  w anrawach 
( ńpraszn mę nadsyłać pod adreuan: Adfl.inistracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ów: Słowt Lwów. —

prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia rnklr m acy2 
Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W 4 C Ł A W  W O L S K I .
■aswawiagair, . wwmiaa afc.- m i i

Redaktor nacitelny: Z Y C m N T  WASliiLtiSluJL
wnmriiwBnirt iwa "aŁmsa. • - anem- -aair: « -«yłwWBłiFJTirar~ w  t

K a le n d a rz  Iw e n sk i.
Piątek: 28 stycznia.

Im io n a . Rz.-kat. D ziś Franciszka Salez. — J u t r o :  
Martyny Panny. — Cr.-kat. D z iś :P e t r a  Werehy. J u T o :  
An onya Weł. — 57ow. D z i ś :  Zdzisława. J u t r o :  Do* 
brogniewa.

Wschód słońca 7*41, zachód 4’48.
Nabożeństwa* Dziś o 9 w kościele OO. Domini­

kanów nabożeństwo żałobne za Jana Kilińskiego, msza 
Św. z wysuawieniem Najśw. Sakramentu o 10 u 0 0 . Je- 
cuitew, o 12 w katedrze. — Nieszpory o 4 u 0 0 .  Bernar- 
lynów, o 5 w katedrze, o 6 u 0 0 .  Jezuiiów.

H n z c a  t  b i b l i o t e k i .  O s s o lin e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —l, nadto we wtor. i piąt. 
3—5 .— Muzeum D z ie d u s z y c k ic n ,  (Teatrrlna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10 —1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniertz.) 9—2, 
w święta 10—1: Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
ck a  w dni powsz 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o ro w s k ie -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4— 6 (dla prac. nauk. 
eoćz.). — Bifcl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n ik i  w święta, 
niodz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8 . — Bibl. 
Iow . S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz niedz. 
i św ruskich). — Bibl. N a ro d n e g o  D om u (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i  sob. 9—12 i  3 - 6.

W y s ta w y  S’* a ie . Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(,pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
b a lo n  s z t o k  p k ę k n y c n  Ł s . o n r a  (Trzeciego Maja 11) 
10—7. Wstęp 40 h., młoćz. szkol. 20 b. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Bum e - Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
jo w e g o . (pi. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

l- o i o - P l a s t i k o n  46 razv premiowane (Pasaż Haus- 
m anat Od 24 do 31 stycznia do widzenia: Wspaniała podroż 
do słynnego miejsca klimatycznego w ALazyi. Urocze w y­
cieczki :lo W.losco, Castnii etc. W stęp 20 hal.

O d c z y ty  I  w y k ła d y .  D ziś: Powsz. wykł. uniw. 
prof. dr. Twardowski. Krótki zarys logiui, (Długosza 6) o 6. 
Prof. dra SmRucbowakiego „Fizyka kuli ziemskiej" (Dłu­
gosza 8) 97.30. — Tow. Prawnicze: Prof. Dniestrzański: 

Istota p rjw i a komitetów" o godz. 6.
“ P o f le i t f c fŁ Ś a  -1 . r r r a r i a f i t c r D u ś  Sake.-;, 

katalogowej Koła Kościuszki T. B. L. o 7 w. (Ocena „P ra­
w dy i Prawa").

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7 „Faust11. Jutro  o 7 
„Tosca".

TL R a d y  m ie j s k i e j .
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady miasta 

Lwowa, ale posiedzenie tajne, tj. takie, które jes t  
poświęcone sprawom wewnętrznym, osobistym i nie­
którym innym.

— Uciekam — mówił wczoraj 'eden z radnych, 
wychodząc przed końcem posiedzenia — bo bezemnie 
może zabraknie kompletu i posiedzenie dzisiejsze 
może będzie kosztować miasto o kilkanaście tysięcy 
taniej...

Przytaczamy to powiedzenie poważnego radnego 
dla uplastycznienia czytelnikom o co chodzi na tego

28)
Ludwig Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— Może mi pan wymienić nazwiska obecnych 
akryonar.yuszów? — zapytał adwokat tonem najobo­
jętniejszym, na jaki się mógł zdobyć, zdając sobie 
sprawę, że od tego pytania zależało może całkowicie 
powodzenie lub fiasko wszystkich dochodzeń.

Pan Podge okazał wielkie zakłopotanie. N a­
myślał się przez chwilę.

— My się dobrze rozumiemy, nieprawdaż? Mam 
nadzieję, że pan mówisz na seryo, i że pan rzeczy­
wiście masz zamiar wzjąć udział w tym interesie? 
— zapytał badawczo.

Z kolei Brett  uczuł się zakłopotany. Nawet 
skoro idzie o schwytanie zbrodniarza, uczciwy czło­
wiek mu skrupuły, gdy wypadnie mu kłamać. Skru­
puły Bretta były tein żywsze, że w rezultacie postę­
powanie Dodgea aż do tej chwil; budziło dosyć zau­
fania i świadczyło o dobrej wierze. Na szczęś ie 
Springbok zapowiadał się w istocie przedsiębiorstwem 
korzystnem do tego stopnia, ze Breit, aby uspokoić 
sumienie, postanowił na seryo zarekomendować in­
teres bogatym klientom albo w razie potrzeby za­
angażować swoje własne pieniądze, mimo wrodzonej 
niechęci, jaką miał do wszelkiego rodzaju spehulacyj 
finansowych.

— Tak jes t  — odparł — mówimy najzupeł­
niej na seryo. Jeśli ten interes spodoba się moim 
klientom, uczynię wszystko, co będzie w mojej mocy, 
fby  ich do tego namówić.

rodzaju posiedzeniach, że mianowicie o pieniądze, 
nie możemy jednak skontrolować, o ile jest trafna pe­
symistyczna charakterystyka tajnych posiedzeń, za­
warta w jego słowach, bo od czasu prezydentury dr. 
Małachowskiego zaniechano dawnego zwyczaju, że 
na tajnych posiedzemacn bywali dziennikarze, cho- 
ciuż z prawem ograniczonego sprawozdania z obrad...

Przed wczorajszem posiedzeniem było znowu ru­
chliwo przed ratuszem, dzięki drobnym handlarzom, 
„vulgo“ przeKiipniom, czy „straganiarzom". Na ku- 
rytarzach zaś deputaci ich opadli z żądaniem mtei- 
wencyi r. Hudeca, który nie był wstanie im nic po- 
modz, wobec tego, że posiedzenie było —  tajne.

Trzeba przyznać, że oburzeni drobni handlarze 
mieli racyę. Bo chociaż nie koniecznie sympatyzu­
jemy z walką na noże, jaką oni wypowiedzieli boj­
kom, jako niebezpiecznym swoim konkurentom, je­
dnakże na odwrót nie możemy nie widzieć, że ich 
znowu magistrat, jak  się to mówi, „wykiwał".

Łudzono ich uwzględnieniem, czy choćby roz­
patrzeniem ich żądań co do wydzierżawiania stano­
wisk w mieście, wprowadzono nawet sprawę przed 
Radę, a potem znowu odesłano do magistratu, a tym­
czasem na dzisiaj, nie czekając na zasadnicze, takie 
czy owakie, załatwienie sprawy, rozpisano licytacyę 
stanowisk. Takie postąpienie musiało wywołać roz­
drażnienie, a nawet niektórzy przepowiadają burzli­
we tego konsekweneye dla licytacyi, która się dziś 
przed południem odbędzie w "biurze radcy Hobgar* 
skiego...

Powracając do wczorajszego posiedzenia, to 
ciągnęło się ono do 10 niemal godziny, a załatwiono 
na niem bardzo wiele spfaw osobistych.

Przedewszystkien. tozsirzygmęio na niem za­
sadniczą sprawę (dlaczego na tajnem posiedzeniu ? 
Przyp. spr.) t  zw. manipulantów magistrackich w 12 
randze. Tę kategoryę stworzono, aby dać dyurni- 
stom możność sUbilizacyi, bez prawa awansu, tymcza­
sem sekeya Rady, przy sposobności nadania 7 opró­
żnionych właśnie posad, chciała uczynić z tego zwy­
czajne miejsca urzędnicze, do których wymagana jest 
pewna naukowa kwalifikacya, względnie „venia stu- 
diorum". Rada jednak całkiem słusznie poszła za 
wnioskiem magistratu i uznała, że prezydent ma na­
dawać te posady bez obowiązkowego oglądania się 
na studya i w ten sposób zastrzegła je dla dytirni- 
stów. Na przyszłość można me przyjmować dyeta- 
ryuszy bez pewnej kwalifikacyi, jednakże tym, co 
już są i służą od 20 i więcej lat, nie można odma­
wiać prawa stabilizacyi i odbierać tego, co się już 
raz uchwaliło... ’

—  A więc — oto służę listą pierwszych sub­
skrybentów ! — zawołał Dogde, wyjmując z kieszeni 
kartę papieru.

Reginald rzucił niedbale wzrokiem na listę. 
Starał się jednak ocenić przelotnie każde nazwisko 
i każdy adres, było ich wszystkiego dwanaście; nic 
iednak nie odkrył, coby mogło się stać wskazówką, 
że odnosi się do człowieka, którego przeszłość i imię 
poznać pragnął. Postanowił jednak nic nie pozosta­
wiać przypadkowi.

— Gzy uważałbyś pan za rzecz niewłaściwą, 
gdybym przepisał tych dwanaście nazwisk ? — za­
p y t a ł  pana Dodge.

aferzysta potrząsnął głową na znak, że ma 
poważne wątpliwości, czy może mu na to po 'wolić.

— Posłuchaj mnie pan! — mówił adwokat. — 
Wiem, że to, czego od pana żądam, może ci Się wy­
dawać niedyskrecją, z drugiej strony je dc ik nie po­
trzebuję pana objaśniać, że szczerość jes t  najlepszą 
z metod, jakie stosować należy wobec ludzi, których 
się chce nakłonić do kroków trochę ryzykowny h, 
choćby nawet istniały szanse, że mogą stać się ko- 
rzystnemi. Przypuszczam, że wszyscy ci panowie, któ­
rych imiona znajdują się na tej kartce, są w tej 
chwili pozbawueni pieniędzy. Jeśli tak jest w istocie, 
mo mogłoby być dla mnie lepszego argumentu. 
Gdyby jednak było przeciwnie, gdyby ci panowie byli 
bogaci, klienci moi zapytaliby się zupełnie słusznie, 
dlaczego sami me podpisują nowego kapitału.

— O, zawołał Dodge, jeśli tylko o to chodzi, 
to moi klienci są ponad wszelkien podejrzeniem po­
siadania jakichiiolwiek pieniędzy. Nie ma między 
nimi ani jednego, któryby posiadał w kieszeni zby­
wającego szylinga.

Reginald przepisał sobie nazwiska i zabrał

Prócz tego między innemi stabilizowano wczo­
raj weterynarza miejskiego p. Krzysztaiowicza, Który 
przed paru miesiącami przeniesiony został do biuia 
z rzeźni, dokąd na jego miejsce przeszedł z biura 
p. Terlecki. Nakomec awie posady starszych nauczy­
cieli w szkole ludowej miejskiej z ruskim językiem 
wykładowym im. Szaszkiewicza otrzymali pp. Sza- 
jowski i Gamota. _______

Towarz. gospodarskie galicyjskie
{Oddział lwowski).

W  sali zebiań Towarz. gospodarskiego odbyło 
się wczoraj Walno zebranie członków oddziału lwow­
skiego pod przewodnictwem prezesa A. Wiesiołow­
skiego. Po krótkiem zagajeniu, w któiem prezes od­
dał cześć zmarłym człoukoin Towarz. śp. ks. Sa- 
pieże, Lasocie i Sniadowskiemu, przystąpił p. Wie­
siołowski do Sprawozdania za rok ubiegły. — Rok 
uniegły był dla rolników, mówił prezes, bardzo tru­
dny, jednak po przezwyciężeniu trudności dokonano 
spokojnie zbiorów. Towarzystwo starało się usilnie 
o przeprowadzenie projektu kolei ze Lwowa do Win­
nik, jednak bezskutecznie. Co do dróg w powiecie 
lwowskim, to te pozostawiają wiele do życzenia Na 
utrzymanie tych dróg, psutych przez wojsko, rząd 
dotychczas nic nie dawał. Obecnie Towarzystwo 
uprosiło członka swego, marszałka powiatu lwowskiego 
p. D. Abrahamowicza, aby starał się u rządu wyko- 
łatać jakąś zapomogę na utrzymanie dróg powiatu 
lwowskiego.

Towarzystwo urządziło w roku ubiegłym kurs 
gospodarstwa wiejskiego dla kobiet. — Niestety, 
kurs ten, urządzony większem staraniem i kosztem, 
nie zgromadził tylu słuchaczek, ilu się można było 
spodziewać. Towarzystwo jednak nie zraża się tym 
początkiem, mając nadzieję, że kursy te zarazem 
rozpowszechnią się, jak  to jes t  za granicą. W  dal­
szym ciągu sprawozdania podniósł prezes znaczenie 
Kółek rolniczych i udział Towarzystwa w pracach 
tych Kółek. Oddział lwowski Tow. gospod. urządził 
w roku ubiegłym wspólnie z Akademią weterynar. 
ankietę w sprawie kucia koni Utworzono kurs kucia 
koni, który wykształci zastęp zdolnych podkuwaczy. 
Co do licencyouowania bydła, to oddział lwowski ma 
przyrzeczoną kwotę 10.000 koron na znkupno bu­
hajów.

W końcu swego sprawozdania podniósł prezes 
ospałość w płaceniu wkładek, których zaległości wy­
nos ą 900 kor. Mówca zakończył swe sprawozdanie 
wezwamein, aby członkowie więcej ubuii o dobro 
Towarzystwa.

całą paczkę papierów, ounoszącjcli się do Springbuk. 
Na pożegnanie życzył panu Dodge powodzenia w in­
teresach- Dopiero po jego wyjściu, po krótkim na­
myśle, Dodge zoryentowal się, że niesłychanie mało 
dowiedział się z całej rozmowy.

— To musi być bardzo sprytny ptaszekI — po­
myślał. — Ale kto u licha możo być ten Sydney H. 
Pnyiie! A zresztą co mme to obchodzi. Nazwiska, 
które z sobą zabrał, są tylko nazwiskami naszych 
słomianych ludzi. Skoro raz naprawdę dostałem w 
ręce klienta, który mi się wydaje być człowiekiem 
poważnym, nie dopuszczę przeciąż do tego, aby mi 
się miał wymknąć z powodu jakichś formalnych tru- 
nośei z mojej strony.

Brett, dostawszy do rąk listę z nazwiskami 
klientów pana Dodge, kazał się natychmiast zawieźć 
na Portman Sąuare, bo stosow/ne do obietnicy Chciał 
poinformować Karola Lyle o głównych puniitach wy­
ników swoich dotychczasowych poszukiwań.

Zaledwie jednak wszedł do bramy Wensley 
House, kiedy Thompson, który przypadkowo rozma­
wiał własniu z odźwiernym w sien: wjazdowej, pod­
szedł śpiesznie ku niemu.

— Sir Karola niema w domu, proszę pana! — 
zawołał. — Wyjechał wczoraj wieczorem do Bourne- 
mouth. Był tak zdenerwowany pogodą dni ostatnich, 
no i swojem zmartwieniom, że pojechał odpocząć 
przez kilka dni nad brzegiem morza. Polecił mi 
oświadczyć panu na wypaden, gdyby pan przyszedł, 
że byłby szczęśliwy, gdyby pana mógł zobaczyć tam 
u siebie i gdyby pan uznał za stosowne odwiedzić 
go w Bournemouth. Ale, ale, panie mecenasie — 
nigdyby pan nie zgadł, kto tu wpadł przed chwilą 
z pychą i hałasem, jakby jaki kometa!

(C. d. n.)
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Po odczytaniu przez sekretarza Dudrewicza 
protokołu z ostut. Walneap zgromadzenia, wygłosi! 
dr. P a w i o u s k i referat „O plantacyi buraków cu­
krowych

Referent omówił znaczenie uprawy buraków dla 
lolnictwa. Najpierw dla gleby. Uprawa buraków 
wymaga pogłębienia gruntu, co jest korzystne dla 
gleby, a dalej wymaga gleby pulchnej.

Tę pulcliność gleby uzyskujemy już przez 
obróbkę buraków. Przez obróbkę buraków uzysku­
jemy dalej oczyszczenie ziemi od chwastów, co tak­
że ma wielkie znaczenie dla rolnictwa.

Przez uprawę buraków uzyskujemy zwiększenie 
paszy, a przez to zwiększenie ilości żywego inwen­
tarza i obornika. Również z cukrowni mamy roż­
ni lite odpadki, służące do użyźniania gruntu. Tmn, 
gdzie ruzp iwszechnily się plantarye buraków, dbają 
więcej o grunt i tum najpierw rozpowszechniło się 
drenowanie. Twierdzenie, jakoby buraki wyzyskiwały 
ziemię, jes t  nieprawdziwe. Za przykład mogą słu­
żyć Czechy, Morawy, Król. Polskie, gdzie jedna 
ósma część gruntu przeznaczona pod buraki, a mi­
mo to plony na reszcie gruntu nie zmniejszyły się. 
Przy uprawie buraków, hodowla bydła prawie nic 
nas nie kosztuje. Mamy bowiem paszę z liści i głó­
wek, wytłoczyny i maił ssę.

Przy plantacyi buraków zwiększa się nietylko 
wartość gruntu, ale i także rentowność gospodar­
stwa. Skarżą się niektórzy, że nie mogą uprawiać 
buraków, bo me mt.ją robotników. I to twierdzenie 
jestl fałszywe.

Przy uprawie buraków zarobki są lepsze, toż 
i o robotnika nie trudno. Co więmj, my zamawiamy 
rc&otników tylko na żniwa, później zaś nie mamy 
dla nie <0 roboty. Przy uprawie buraków moglibyśmy 
zatrzymać robotników i na jesień, a wtedy oni ła- 
twiejDy do nas szli na robotę i nie emigrowaliby.

" Przy uprawie buraków zwiększa się napływ gotówki, 
co dla gospodarstwa jes t  ważne, zwiększa się han­
del itd.

Jeżeli mówimy o uprzemysłowieniu kraju — 
nie powinniśmy wyłączać cukrowni — a te potrze­
bują buraków.

Po referacie tym. za który dr. Pawłowskiemu 
podziękowano oklaskami —  wywiązała się na ten 
temat krótka dyskusya. Zabierali w niej g ło s  ks. 
Lubomirski i dyr. Frommel, dorzucając do tego wy­
czerpującego referatu swoje trafne uwagi.

Zabrał następnie głos dr. B i e l i ń s k i  dla 
wygłoszenia kilku uwag o stosunkach rolniczych 
w Galicyi.

Mówca zastanawiał się nad upadkiem rolnictwa 
w Gilicyu, nad jego przyczynami. Grunta insze są 
wyczerpane, a dla poprawy ich nie robimy nic, gdyż 
jesteśmy na tem polu konserwatystami. Musimy się 
i do tego przyznać otwarcie, żo naszym większym) 
właścicielom brak wykształcenia fachowego i pod 
wzglę lem wykształcenia fachowego wb ścianie nieraz 
ich przewyższają. Z powodu opłakanych stosunków 
rolniczych średnia własność zanika. Niemniej upa­
dają gospodarstwa włościańskie, gdzie do upadku 
przyprowadza je rozdrabnianie gruntu. Dia zaradze­
nia temu chwytano się różnych środków, które jednak 
nie dały żadnego rezultatu.

Dalej zastanawiał się mówca nad klęskami ele­
mentarnemu kraj nasz nawiedzającemu nad ich przy­
czynami i skut' ami, poczem przeszedł do długów 
większych posiadłości i wł .ściańskich. Referat swój 
zakońeJłjł dr. B. słuszną uwagą, że upadek naszego 
rolnictwa spowodowało to, że nie szliśmy z postę­
pem czasu, ale na polu uprawy zostaliśmy konser­
watystami. Do oi kuięeia jeszcze czas, potrzeba tylko 
woli i pracy. Huczne oklaski były podziękowaniem 
za referat.

Z kolei dokonano wyboru delegatów' na radę 
ogólną.

Wybrani pp. br. Hornch, dr. Bieliński, St. Ko­
mornicki, dr. Pawlik, dr. Szpilman i ks. HanDki.

W końcu zawiadomił prezis, że wystawy prze­
glądu bydła odbędą się w Winnikach d. 15 maja, 
a w Czerkasach 18 maja b. r.

W obradach brali udział jako goście pp. P..ł- 
ehowsey z Litwy. P. Połehowsua uczęszczała bar­
dzo gorliwie na kurs gospodarstwa wiejskiego, urzą­
dzony przez Towarzystwo.

.cTa. r a a t g i n  s s i e .

Jej rączka.
Byłem chory, bardzo chory.
Zdawało mi się, że  oto już lada chw ila  zjaw i się  

nielitnściwa Kostusia i na zegarze  życia wydzwoni mi 
ostutnią godzinę. P rzyszło  to tak jakoś niespodzianie,  
tak bez przyczy ny żadnej. Seroo —  jak orzeł długo 
W klatce więziony nagle zapragnęło wolności, zaczęło  
się  trzepotać mocno, coraz mocniej,  coraz gw ałtow niej  
i zdawało się, że  albo wyleci z pierś',  albo w tein 
rwnmu s ię  szalonem  ku 3wobodzie starga siły  i wraz 
z sobą pociągnie sw eg o  ciem ięzcę w przepaść —  nir­
wany.

Ach. czy  w y  w iec ie ?  w y  —  m otyle!  w y  —  efe ­
m erydy najtk liw szego uczucia, w y  — samolubnie ua 
sam otność  skazani, w y —-  k aw alerow ie?

Czy w ie c ie ?  czy  m ieć  m ożecie choć słabe pojęcie: 
ozem jes t  w takich wypadkach dla zlożouego ciężką  
niem ocą: dobra, czuła, kochająca ź o n a ? l

Dzień je szcze  jako tako s ię  przefiędzie: światło  
słoneczne, krzątanina po domu, odwiedziny lekarza, 
w izy t ,  znajomych i przyjaciół, wszystko to, choć nie 
je s t  rozrywką dla chorego, za w sz e  jednak czas przy­
najmniej zabija.

Ale noo, noc je s t  okropna!
Żona przez dzień cały starała s ię  s iedzieć przy 

m em  łóżku, wychodząc tylko wtedy, gdy ktoś z od w ie­
dzających mnie „najserdeczniejszych14 dawał jej znać 
bndawczem spojrzeniem, że  chce się za drzwiami po­
inform ow ać: czy diugo jeszi-ze pociągnę?

Wracała w tedy zw yk le  burdzo zgnębiona i gdym  
ją  raz zapyta ł:  d laczego w łaściwie Marysia n.e w y c z y ­
ściła m ego ubrania? — machnęła smutnie ręką, jakby  
chciała powiedzieć: po co frasujesz s ię  ubraniem, któ­
re i tak już ci s ię  może i.a nic nie przyda?!

N adeszła noc, za w sze  dla chorego uajcięższa, noc 
długa, jak wieczność.

Prosiłem ją, aby usiadła tuż przy sam em  w ezg ło ­
wiu i w z ą le in  ją za *ękę. O śa ie  nuturaluie mowy  
być nie m ogło: serce wciąż bilo gw ałtow nie. Ale „ta 
łączka tana binła“, ta rączka, którą tak wiernie, tak 
szczegółow o opisał w Giocondzle d"Anunzio, w yw ierała  
na mnie wpływ  magnetyczny. Jakiś  prąd łagodny, urly,  
kojący spływaj w e  mnie przez tę dłoń miękką, ciepłą; 
fa le  krwi, jak pod zaklęciem czurcdziejskiem zaczęły  
słabnąć, wracały miarowe tętna...  czułem, że zm ęczone  
czuwaniem  powieki zaczynają przymykać się  zw olna . . .  
Z myślą o „W ędrówce do Keyliiar'4 —  zasnąłem.

Suitem słodko —  trzymając ciągle jej drogą  
rączkę.

Zbudziłem się  snem  pokrzepiony i pierwszą moją 
m yślą  było podziękować gorąco żonie za taką ofiarę!

Otworzyłem oczy...  W pokoju nie było nikogo.. .  
W ręku trzymałem róg „jaśku41.

Z poza ściauy dochodzi! miarowy oddecłi, św iad ­
czący o zdrowym śnie — mojej żony.

K. Z.

Wiadomości bieżące.
S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z ob9erwato

ryum astronom. Politechniki! vr d. 28 stycznia b. r.
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—  P . dr. M a r y a n  R a c ib o r sk i, prof. botaniki 
na w szechnicy lw ow skiej i w Akademii dublańskiej,  
otrzymał zaszczytne w e z . \a iń e  udania sio  ua w yspę  
J a w ę  i założenia tam stucyi doświadczalnej dla badan  
trzciny cukrowej. O ile w iem y, p. Raciborski posiada 
jący rozgłos znakomitego badacza i za granicami P o l­
ski, który przed kilku laty czas dłuższy n a d a w ie  s p ę ­
dził, propozycją  s ię  ucieszył, lecz w kraju za pew u e  
pozostanie.

Znninieiinem dla różnicy stosunków finansowych  
Jaw y i Galicyi są warunki, ofiarowane p. Raciborskie­
mu. '2000 koron pensy i m iesięcznej,  w ysok ie  gaże  na 
podróż tam i zpowrotem —  wobec dotacyi naszych  
uniwersytetów olbrzymie fundusze —  asystentów , bi­
bliotekę i pracownie.

—  P r z e n ie s ie n ie . D yrekcya  poczt i te legrafów  
przeniosła oticyała pocztowego, Stan isław a Maeiągę, ze  
L w ow a do Jarosławia.

—  W  Z w i ą z k u  n a u k o w c - l i t e r a c k i m  odbył 
się  wczoraj odczyt dr. Aruira Górskiego ua temat  
„Trngedya M ickiewiczow ska44 przy bardzo licznym  
udziale członków i gości. D ysk usya  nad w ykładem  
przeciągnęła s ię  do godz. 11.

— „ S o k ó ł I I .44 urządza w d, 8 lutego w salach  
Strzelnicy miejskiej wieczór z  tańcami z przeznacze­
niem dochodu na budowę w łasnego  gniazda.

Zważając na cel spodziewać się  należy, że  publi­
czność chętnie pośpieszy na tę zabawę.

— T o w a r z y s tw o  m łod z. r ę k o a z . im  K iliń ­
s k ie g o  urządza dziś o 9  lano kościele 0 0 .  Domini­
kanów żałobne nabożeństwo, za spokój duszy n ieśm ier­
telnego pulkownika-szewca, Jana Kilińskiego, jako w 84 
rocznicę śmierci,

—  T o w .  Ś p i e w .  „ L u t n i a 1* urząd'*: w  niedzielę  
81 stycznia 1 9 0 4  w sali Pili Harmonii ze  v apólndziułein  
orkiestry 15 pp. i jej kapelmistrza koncert z progra­
mem burdzo iutevc8iiją<ym. Między innymi utworami 
wykona na życzenie  ogółu członków wspierających  
Towarzystsva N oskowskiego „Rok w pieśni indow ej11 
a na zakończenie sezonu koleudowego suitę popular­
nych a najpiękniejszych naszych koleud w najśw ież­
szym  układzie St. N iew iadom skiego  na sola, chóry  
i orkiestrę pt. „Kolendy polskie44. —  Stanowią one  
miino luźnych numerów jedną, całość w  nader barwnej  
szacie, nadanej jej przez kompozytora. Suitę rozpo­
czyna m ajestatyczny chór „Bóg s ię  rodzi* z pełną or­
kiestrą, następuje solo tenorowe „Wśród nocnej ciszy*

dalej przy charakterystycznych motywach skrzypcowych  
„A cóż z tą dzieciną41, następnie solo sopranowe  
z chórem „Lulajże -Jezuniu* i solo basow e „Jezus  
malusieńki*. W końcu przez uroczą a tak zimną ko- 
leudę „W dzień bożego narodzenia14 przechodzi k om ­
pozytor o n g in a ln e n u  figurami kwartetu so low ego do 
finału i powtórzę dem pierwszej części kończy tę w sp a­
niałą budowę pierwszej w tym rodzaju suity.

Zwracamy szczególn iejszą  na to dzieło uwagę  
nietylko naszych muzyków, a’e i szerszej publiczności,  
która znając nasze kolendy z calem zrozumieniem mo­
że na tym koncercie śledzić lakm t tak zaszczytnie  
znanego i ulubionego kompozytora ostatniej doby.

— L w o w s k a  s z k o ła  w y d z ia ło w a , im . k ró l. 
J a d w ig i  otrzymała od ministerstwa w yznań i oświaty  
sub w en cyę  w kwocie 2 0 0 0  koron. Jest  to p.crwszy  
w ypadek, że  miejska szkoła otrzymuje rządową sub ­
wencyę, a uważać ją uuieży nietylko jako wynik z a ­
biegów i starań dyrektora szkoły p, Mi-jerskiego, ale  
przedew szystk iem  jako wyraz uznania dlu szkoły, która 
w ostatnich czasach znakomicie s ię  rozwija, a jak  
przyznały decydujące czynniki poziomem sw ym  i pla­
nem nauk przew yższa  znacznie licea żeńskie  według  
plami ministerstwa i bardziej odpowiada potrzeuoiu 
ludności.

—  D la  u b o g ie j  d z ia tw y  na obuwie przeznaczył  
komitet urządzaj my cały dochód z popisu śpiewu, który 
s ię  odbył dnia 2 4  b. m. w sali szkoły im. Konar­
skiego.

Bogaty program, złożony przeważnie z polskich  
kolęd, wykonały siły uczniów i uczenie w liczbie 100  
osób pod kierownictwem dyr. Urbanka.

Liczna zebrana publiczność oklaskiwała rzed śc ie  
każdy punkt programu.

Po skończonym popisie p. dyr, W u n sch  sprawił  
młodocianym konoertantom miłą niespodziankę, podej­
mując ich dobrze zasłużoną przekąską.

7  uznaniem należy podnieść uczynność dyrekcyi  
tramwaju elektrycznego, która dostawiła bezintereso­
wnie kilka wagonów w celu przewiezienia dziatwy.

— K lu b  b y ły c h  r u sk ic h  p o s łó w  se jm o ­
w y c h  ogłosił wczoraj w e wszystkich ruskich dzien­
nikach lw ow skich  obszerny m anifest  do narodu, uło­
żony niezawodnie na niedawnej konferencyi, o której 
odbyciu s ię  donosiliśmy przed kilku dniami. Manifest  
mimo sw ej  obszerności je s t  w treść istotną zadziw ia­
jąco ubogim. Podpisanych dziesięciu polityków ruskich  
przypomina wyborcom w okręgach, w których w sku­
tek icli secesy i mają s ię  nowe odbyć wybory, że  bez 
względu na jakiekolw iek  różnice zdań, powinni głoso­
wać w yłączn ie  na seeesyou ietów . Zdaniem autorów  
„Zajawy* w jednom yślności tej leży nie tylko honor 
ale i dobro całego narodu, co naturalnie jest olbrzr  
mią przesadą, bo łatwo zrozumieć, że  chodzi tii o ho­
nor i dobro, tvlko, —  pp. seąesyonifitów. „ Iu|iu i „Di 
ło l4 zam ieściły  manifest bez komentarzy. „Sawiczami? 
zastrzegł sobie do uich prawo na później.

— Z e sp r a w  a p te k a r s k ic h  „Kronika farma-  
ceutyeziiu“ pisze, że  orzeczenie  trybunału administra­
cyjnego z d. 17 listopada 1902  r., dotyczące aptek  
koncesyoiiowanych, coraz częściej zuajduje zastosow a­
nie w praktyce. Tak n. p, magistrut w iedeński w dniu 
31 grudnia 1 9 0 3  r. rozpisał konkurs na trzy apteki 
wiedeńskie. W Pradze właściciel jednej z aptek uznany  
został za obłąkanego, apteka zaś jego  przez kuratora 
sprzedaną. Magistrat prngski zastanowił ważność ku­
pna i rozpisał konkurs, opierając s ię  również ua po- 
wyższem  orzeczeniu.

— Z s a l i  są d o w e j. Obie sa le  sąau karnego były  
wczoraj zapełnione. W w ielk iej sali toczyła s ię  pized  
sądem  przysięgłych rozpruwa przeciwko Hryńkowi Wa­
ligórskiemu, oskarżonemu o rabunek. Waligórski, paro­
bek z Persenków ki, za rogatką stryjską Spotkał w no­
cy na 16 listopada w  karczmie zarobuika Józefa  Ru­
m ińskiego  i zaproponował mu, aby kupił wódkę. Ka­
miński jednak, zasłaniając s ię ,  że  nic ma pieniędzy, 
w yszed ł z karczmy W tej chwili wypadł za nim Wa­
ligórski z towarzyszami, Starych dotychczas me w y ­
kryto, a pow aliw szy ua z iem ię ,  wydarł mu z kieszeni  
3 korony, flaszkę wina i kluczyki.

Za ten czyn otrzymał Waligórski karę 4 le tn ie­
go c iężkiego w ięzienia  obostrzonego postem.

W mniejszej sali toczyła s ię  przed trybunałem  
rozprawa przeciwko sza jce  z ło d z ie jsk ie j , złożonej  
z 9 osób.

Donosil iśmy w Bwoim czasie ,  że  jeden z a g e n ­
tów policyi znalazł u rodziny Wilderów, właściciel?  
realności na Zamarstynowie, olbrzymi skład różnych  
rzeczy od garderoby po biżuteryę, pochodzących z kra­
dzieży. R zeczy te  brali Wilderowie ua przechowanie,  
co im przynosiło niezłe zyski. Po nitce doszli agenci  
do kłębka i znaleźli w ięcej takich ukrywaczy, którzy  
zasiedli obecnie na ław ie  oskarżonych.

N azwiska ich są :  Ciinskel v\ ilder, krawiec z Za- 
innrstyiiowa, jego  żona Gitla i córka Jitta, Reisla Schini- 
mel, handlarka owoców. Boruch Berger, handlarz sta­
rzyzną, J ó z e f  Sikorski, zarób alk, Karol Horodyski, ś lu ­
sarz, Julia Geruiowicz i Stanisław Kuwnlczuk, za-  
robnicy.

Osoby te  oskarżone sa  o wspóhiictwo w krad, ie- 
źy  przez to, że  przechow ywały skradzione rzeczy

Głównymi sprawcami tych kradzieży, dokonanych  
podczas wakacyj —  są: Julian Porowski, Katarzyna

J K I E G ?  n a  r o k  1 9 0 4

nyszedi z  druuAU. — Cena ega. :*pr. J&or. 1*30. 10102

z przesyłką pocztową w opasce św.ykłej 1* lO  h. 
w opasce poleconej 1*CI> K. Do nabycia w! księ­
garniach, biurach pism, lub wprost w Aanbnistra- 

cyi „Słowa Polskiego41 we Lwowie.
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Lang i Murya BemanowsCa, przeciw nim jednnk odbę- 
dr‘e s ię  rozprawo przed sądem przysięgłych

Riiaprawie przeciw Wilderom i to w. przewodni­
czy radua Korber, broni Wilderów dr. Grek. Rozprawa  
potrwa kilku dni.

— K r w a w a  a w a n tu r a . V> pasażu Mikolasclia  
wczoraj około gotiz. E wieczorem rzucił s ię  jakiś  drnb 
w sp izeczce  z uożem w ręku ua czeladnika murarskiego  
Mi liala Zorzy ekit-go i pchnął go w lew y bok. Zarzy­
cki padł zbroczony krwią, a  napastnik skorzystał z z a ­
mieszaniu i uciekł. RannŁego opatrzyło pogotowie To­
warzystw a ratunkowego, a znalazłszy ciężką runę, za ­
daną w lew ą pierś, przewioslo go do szpitala pow sze­
chnego, W ogóle zauw ażam y, iż od pew nego czasu z n i­
kła z pasażu policya zupełnie, z c zeg o  korzystają naj 
rozmaitsze indywidua, w idyw ane najczęściej po naj- 
iiem niejszych  zaułkach, lub na Żólkiewakiein „zarirą-  
uietn“ i urządzają sobie zim owe kasyno w pasażu Mt- 
kolascha, co chw ilę  s łychać tam jęki bitych, lub plącz 
okradzionych, lecz, że  na plac Smolni daleko, w ięc  
tam tyci) krzyków nie słychać.

— N ie u d a ła  w y p r a w a . Wczoraj około 5 rano 
otworzył Salamon Kraus szynk sw ój przy ul. Szpital­
nej pod 1. 20 .  Gdy wszedł do środka lokalu, zau w a ­
żył, iż pod bilardem leży jakiś człow iek. Przerażony  
pan Salam ou chciał biedź po kelnera, człowiek ów  
jednak wyhizi z pod bilardu i, grożąe mu nożem, ka  
zał miłczać. Zanim szynkarz ochłoń:)! z przerażeniu, 
łotr poczęstow aw szy  go kułakiem, uciekł na ulicę, wte  
dy dopiero zbudził szynkarz kelnera i przekonał się,  
iż czlowdak ten dostał się do szyuku przez okuo, 
w ktńrem wybił dwie szyby.

— Z b ie g ła  z  d om u  dziew czynka, o czam sw ego  
czasu donosiliśmy, nazwiskiem Julia Pajączkiewicz. do 
tej chwili nie została odszukaną. Rodzina jej zam ie­
szkała w Winnikach, przysłała policyi dla ułatwienia  
śledztwa fotografię zbiegłej, kto*by miał w  tej sprawie  
jaką wiadomość, może zarządać obejrzenia fotografii 
w Dyrekcyl policyi.

—  K ro n ik a  p o lic y jn a . Agent policyi Tenzer w y ­
śledzi! i aresztował Majera Reinfelda, poszukiwanego  
za kradzież czapek na szkodę handlarza Popsa. Are- 
resztowuny przyznał s ię  do kradzieży. — Wczoraj 
aresztowano również poszukiwanego za kradzież Kle­
mensa GuzikowTsk itg o ,  pochodzącego z Wieliczki. —  
Podczas targu w Rynku aresztowano notowanego zło­
dzieja Jakćba Mendla Tliuue, zw ącego  się też S c im iz - 
tnaniiem. Przeszukiwul on kupującym kieszenie  i przy 
tej opeiacyi schw ycił  go policyant. —  W ul. Kocha­
now skiego Ekn.dziono kupcowi p. Janowi M eysesh  iii t e ­
rów i ze  stojącego w dzieaziticu kurnika ośm rafiowych 
kur holenderskich, które p. M. ocenia na 120  kor. —  
Majster szew sk i,  Mojźisz Ileut, oskarży! w policyi ter­
minatora sw eg o  Antoniego llrobiniaka o kradzież bu­
tów i narzędzi i sprzeniewierzenie pobrauej od klienteli 
'.woty za ulprAwki,

i ' ------------
Lj G woŹdzieC. (Pożegnanie) .  Sokoł tutejszy po- 

źegnał druliu adjunkta  sądow ego, dra Bossakowskie-  
go, który przez czas dwuletniego ponytu w  nnszein  
m ieście  zjednał sobie serca wszystk ich . Sokół traci 
w nim członka, który z pośw ięceniem  i zaparciem się  
pracował nad rozwojem Towarzystwa.

Telegramy „Słowa Polskiego".
S e j m  w ę g i e r s k i .

P r z e m ó w ie n ie  hr. T isz y .
.B u d a p eszt, (TBK.) Węgierska Izba posłów 

prowadziła wczoraj dalszą dyskusyę wojskową. Po 
przemowie p. Szluhy’ego zabrał g F s  prezydent mi­
nistrów hr. Tisza, zwracając się najpierw przeciwko 
małej grupce obslrukcyonisLów, która doznaje bądź 
to jawnego, bądź to tajnego poparcia ze strony por­
ty! ludowej. Następnie przystąpił hr. Tisza do omó­
wienia położenia politycznego i rozwoju stosunków 
d czasu objęcia przez niesro rządów.

B u d a p e sz t . (TBK.) Hr. Tisza w dalszym cią­
gu swej mowy wskazywał na zajścia w ostatni h 
trzech miesiącach. Objąwszy rządy, rzekł, staraliśmy 
się wyjaśnić stosunki z koroną, tak, że rząd na 
wszystko, co podejmie, z góry nmże spodziewać się 
aprobaty. Z zastosowaniem ostateczuych środków 
wstrzymywał się rząd, aż do najostateczniejszych 
granic, kiedy będzie zmuszony do „ultima ratio*. 
Siała tylko cząstka Izby hamuje normalny bieg 
spraw, tak, że rzipi będzie zmuszony chwycić się 
innej taktyki. Rząd spodziewa się, że w przyszłej 
Swej walce dozna poparcia wszystkich tych, którzy 
są wiernymi synami ojczyzny i zwolennikami praw­
dziwego parlamentaryzmu oraz konstytueyi. Puuie- 
Waż jednak wałka ta  długo potrwać może, przeto 
rząd zwoła delegacje. Nastąpi więc przerwa w po­
siedzeniach sejmowych na dwa lub trzy tygodnie. 
Delegacje zbiorą się dnia 3 lutego. Ho tego dnia 
■est dość czasu do załatwienia kontyngentu rekru­
tów. Obstrukcyoniści mogą toczyć walkę przc-iw 
rządi wi przy nnycli sprawach, jak np. przy budże­
cie itp. Spraw takich jest dosyć, ale niechże nie 
przeszkadzają uihwaleniu spraw najkonieczniejszych. 
Leży to w interesie narodu i kilkunastu tysięcy ro­
dzin, aby ustawa o kontyngencie rekruta została 
załatwioną. Mówca kończąc zwraca się raz jeszcze 
do obstrukcji z apelem, aby nie przeszkadzała 
załatwieniu tak ważnej sprawy, jak kontyngent 
rekruta.

P. Eoetyoes polemizował z mową hr, Tiszy 
i zarzumł mu, iż objąwszy rządy, nie starał poro­
zumieć się ze wszystkiemi stronnictwami, Odpowia­
dał na to hr. Tisza. puczem po przemówieniu jeszcze 
dwóch mow-mw abstrakcyjnych posiedzenie zamicnię- 
to. Następne dziś.

W r a ż e n ie  m o w y  hr. T isz y .
B u d a p e sz t . (Teł. wł.) Mowa wczorajsza hr. 

Tiszy wygłoszona w Izbie poselskiej nie zrobiła 
najmniejszego wrażenia. Obstrukcyoniści są zde> y- 
dowani i nadal prowadzić obstrukcję przeciw kon­
tyngentowi rekrutów bez względu na plany hr. Ti 
szy. Stronni i t.wo rządowe jest rozczarowane, ponie- 
waś spodziewało się, że lir. Tisza wyda o p o z y c j i  
walkę natychmiastową, odłożenie zaś tej walni na 
późnie) i groźba z terminem 4- lub 5 tygodniowym 
wygląda tak, jak gdyby rząd się cofał. Dlatego też 
powszechnie przypuszczaj,  że hr. Tisza okaże się 
niezdolnym do załagodzenia lub zgwałcenia ob­
strukcji.

H r. T is z a  a  k o ro n a .
W ifedeń . (Tel. wł.) „Wiener Ailg. Z tg“ poda­

je o przedwczorajszein posłuchaniu lir. Tiszy u ce­
sarza następujące szczegóły : Wczorajsze posłucha­
nie In*. Tiszy było poświęcone wyłącznie oznaczeniu 
terminu, kiedy się ma zebrać delegacya węgierska. 
O gwałtownych śiodsach zgniecenia obstrukoyi nie 
było mowy, poniewmż korona w ogóle nie życzy sobie 
u ż y ia  gwałtownych środków przeciwko opozycji 

zleciła już dawniej hr. Tiszy, aby się posługiwał 
wyłącznie kompromisami. Korona nadto nie dowie­
rza stronnictwu liberalnemu, czyby nie opuściło pre­
zesa gabinetu, gdyby gabinet chwycił się środków 
gwałtowniejszych. Doświadczenie w tyin kierunku ma 
korona z taktyki stronnictwa liberalnego z czasów 
gabinetu Banffy’ego, kiedy Banffy nie mógł porwać 
za sobą stronnictwa liberalnego do energicznej walki 
przeciw opozycji.

O ficy a ln e  p r z y ję c ie .
B u d a p e sz t . (Tel. wł.) W niedzieię urządza 

lir. Tisza przyjęcie w salonach prezydyum mini­
strów'. Na to przyięcie otrzymali zaproszenie wszy­
scy posłowie z wyjątkiem 5, mianowicie zaproszenia 
nie otrzymali dwaj przewódcy obstrukcji i trzej de­
putowani, przeciwko którym sądy wystąpiły z oskar­
żeniami natury kryminalnej.

Z dalekiego Wschodu.
&  i

P o d a te k  w o je n n y  w  J a p o n ii.
L o n d y n . (TBK.) „Times“ donosi z Tokio, że 

rząd japoński uchwalił zaprowadzić podatek wojenny 
przez pudwiijemie podatku gruntowego i dochodowe­
go. Dochód państwa wzf śnie wskutek tego o 44 
mil. yeuów (około 220 mil. kor.).

S ta n  n a p r ęże n ia .
L o n d y n . (T d . wł.) „Morning - Post“ donosi 

z Petersburga: Po dłuższej konferencji, jaką poseł 
japoński w Petersburgu z hr. Lambsdorfem dnia 
26 stycznia b. m. odbył, przyszedł do przekcnauia, 
źe odpowiedź Rosyi będz;e wymijają :ą, a  Japonia 
będzie zmuszoną posłać R >syi ultimatum.

B erltn . (Tel. wł.) Wedle nadchodzących tu 
wiadnmoś-i z Petersburga, tekst odpowiedzi rosyj­
skiej jeszcze ciągle me jes t  ustalony. Nie wiedzieć, 
z jakich powodów sprawa cała jes t  przewlekaną.

z a p r z e c z e n ie  ro z ru ch o m  n a  K orei.
B er lin . (TBK.) Biuro Wolffa donosi z Tokio: 

Wobec rozsiewanych w Europie pogłosek o powa­
żnych rozi uchach w Korei, zapewnia ją z d >brze po­
informowanych źródeł, że pogłoski te są mylne. Kon­
sul japoński w Soeul donosi, że od początku bieżą­
cego roku tylko w dwóch miejscowościach zaszły 
nieznaczne zaburzenia, mianowicie bauda, złożona 
z 10 ludzi, dopuściła rabunków'.

N a r a d y  w  P e te r sb u r g u .
P etersD u rg . (TBK.) Ros. ag. tel. donosi, że 

pod przewodnictwem W. lts. Aleksandra Aleasandro- 
wRza odbyła się wczoraj konferencja o sprawach 
dalekiego Wschodu. Szło o wyszukanie środków' do 
pokojowego załatwienia zatargu rosyjsko-jopońskiogo. 
Sądzą, że odpowiedź Rosyi nu ostatnią notę Japonii 
będzie wysłana w najbliższym czasie.

K o lo n ia . (TBK.) Do „Kftln. Ztg.“ donoszą 
z Petersburga; Dziś ma się odbyć Rada gabineto­
wa pod przewodnictwem cara, na której ma być 
ostatecznie zredagowana odpowiedź na notę japońską.

Spraw a polska w  p ar lam enc ie  n iem ieckim .
B er lin . (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

p. K o r f a n t y  wystęoował w obronie polskich robo­
tników' na Górnym Ślązku, od których niemieccy 
przedsiębiorcy żądają nietylko pracy, ale życia oraz 
wyrzeczenia się przekonań i wiary. Przedstawia szy­
kany, na jakie narażeni są polscy górnicy podczas 
wyborów itp., poczem omawia oświadczenie pewnego 
górnośląskiego lekarza, skierowane przeciw wolnemu 
wyborowi lekarzy, a to w związku z w-szechpolską 
agitacją. Mówca nazywa tego lekarza „lichem indy­
widuum* (yerkommenes Indiyidium), za co otrzymał 
napomnienie od prezydenta.

Sekretarz stanu P o s a d o  w s k i  odpowiada 
p, Korfantemu, że rząd absolutnie Lie ścierpi, aby 
Slazk Górny stał się widownią agitacji wszechpol­

skiej, lecz znstosnie tam wszelkie środki do s tłu­
mienia tej agitmyi, gdyż jest to kwestyą utrzymania 
państwa i w tej sprawie rząd musi być jak najener- 
gp-zeiejszy. Wobec kryiycznych uwag mowcow so­
cjalistycznych, wskazuje mówca na to, że Niemcy 
na polu polityki socjalnej kroczą na czele wszyst­
kich państw na świecie.

Po kilku osobistych uwagach odroczono obrady 
do dziś.

Odznaczenie.
W ied eń . ( TBK.) „Wiener Ztg* donosi: Ce­

sarz nadał sekretarzowi pocztowemu dr, Haryanowi 
Dawidowskiemu we Lwowie tytuł radcy poczto­
wego.

Mianow tania.
W ied eń . (TBK.) Cesarz mianował komendanta 

14 brygady kawaleryi generała majora Adolfa Strohra, 
komendantem dywizji kawaleryi we Lwowie, a ko­
mendantem 14 brygady kawaleryi w Rzeszowie, by­
łego ministra honweoów, generała majora D. Kolo 
szvary’ego, komendantem wojskowego domu inwali­
dów we Lwowie mianowany Hugo P m te la ,  pułków, 
ty sianie nieczynnym.

P rzec iw  d ro w i Derschacie.
W ied eń . (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit,“ do­

wiaduje się z kół niemieckich, że oburzenie prze­
ciwko absolutystycznej rezolucyi dr. Derschatty nie 
przyszło nagle. Przeciwnie, już od dawna wśród po­
słów stronnictwa ludowego niemieckiego, wśród sto­
warzyszeń politycznych, popierających owo stronni­
ctwo i w Mjdakcyąch gazet, hołdujących programowi 
stronnictwa ludowego niemieckiego, panowało nieza­
dowolenie z taktyki parlamentarnej dr. Derschatty. 
Zarzucano mu, że owa taktyka jes t  oportunistyczna 
i źe zaprzedaje interesa i zasady parlamentaryzmu 
na rzecz gabinetu biurokratycznego, który z natury 
rzeczy musi być cichym wrogiem parlamentaryzmu 
i musi mieć interes w tern, by wogóle parlament był 
bezsilnym.

Wskutek taktyki dr. Derschatty stronnictwo 
ludowe niemieckie traciło coraz to szybciej kontakt 
z wyborcami, wyborcy byii coraz bardziej rozgory­
czeni, gdyż nie rozumieli wyższej dyplomacji dra 
Derschatty, tem bardziej, że me widzieli pozytywnych 
rezultatów politycznych, a słyszeli tylko coraz czę­
ściej, że dr. Derschatta ma zostać ministrem spra­
wiedliwości.

Nic więc dziwnego, że teraz, gdy zjawiła się 
owa rezolucja absoluty styczna, pozbawiająca parla­
mentu ezęś i jego praw na rzecz monarchy, nieza- 
dowolenio to przybrało formę buntu przeciw prze­
wódcy stronnictwa. Przesilenie w stronnictwie iudo- 
wem iiiemieckicin przybrało nawet bardzo ostrą 
formę.

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że posłowie 
są dziś zadowoleni, iż mogą powstrzymać dra Dor- 
sciiattę na tej drodze zbyt daleko idącego OBoituni- 
znuć, który kompromitował stronnictwo. Wyborcy, 
gazety i posłowie przypominają teraz głośno, że nie 
dlatego walczyli, aby popierać tego rodzaju wniosek 
absoliitystyczny, jaką jest rezolucja dra Derschatty, 
postawiona w komisji budżetowe] delegacji austry- 
ackiej.

Dla Niemców i dla ich życia jes t  to bardzo 
pożądaną oznaką, ów bunt przeciwko oportunizmo­
wi Dra Derschatty. Może 011 pozostać na czele partyi, 
lecz nie będzie już tanim dyktatorem jak dotych­
czas. Stratę poniesie jedynie gabinet biurokratyczny, 
który ciągnął ogromne zyski polityczne

Delegacya. atistr. Izb adw okackich
W ied eń , (TBK.) Przez dwa dni toczyły Się tu 

obrady stałej delegacji ausu . Izb adwokackich, przy­
byli reprezentanci prawie wszystkich Izb austryuckich. 
Obradowano nad utworzeniem przymusowych kas 
pensyinyih dla adwokatów i kandydatów adwoka­
ckich 1 uchwalono odstąpić na razie od p reek tu  
tego, a to ze względu ua powstające z tego wielkie 
obi iążenie.

Natomiast przy każdej Izbie adwokackie5 ma 
być utworzona kasa, w celu udzielania pomocy człon­
kom, oraz wdowom i sierotom po nich. Izby mają 
się przyczynić finansowo do założenia tych kas- 
Grzywny dyscyplinarne i porządkowe, nakładane na 
adwokatów i kandydat) /  adwokackich, mają być od­
dane Izbom na ten cel.

Dalej obradowano nad szeregiem soraw zawo­
dowych. Uchwalono prosić prezydenta gabinetu, aby, 
jak to już oświadczył gotowość, zwołał konferencję 
członków stałej delegacyi do ministerstwa sprawie­
dliwości. Uchwalono odbywać regularnie dwa razy ao 
roku posiedzenie delegacji.

Prezesem obrano dra Feistmantia, wiceprezej 
prezydentów Izb adwokackich w Pradze, Lwowie. 
Bernie i Gracu.

T a jem n ic zy  despekt.
W ie d e ń . (Tei. wł.) W kołach dworskich krą­

ży pogłoska, że księżniczce Metternicb, z którą się 
chciał żenić Ftlip ks. Orleański, odebraao pozwolenie 
bywania u dworu.

W ykrę ty  Wysokie) Porty.
K o n sta n ty n o p o l. (TBK.) Porta zwróciła się 

do ambasadorów Austrii-Węgier i Rosyi z prośbą 
o znaczne ograniczenie zamierzonej reorgani sucy, 
żandarmeryi w trzech wilajetach macedońskich.
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K a n d y d a tu r a  K o r fa n te g o .
P o zn a ń . (Teł. uł.) Delegaci i komitet prowin- 

ey nalny uchwalili popierać kandydaturę p, Korfan­
tego na posła do Sejmu pruskiego.

Ż y d z i  w  Rosyi.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Tagbl.“ otrzymał 

wi.ulotność z Petersburga, że przybył t.u gubernator 
Boaarabii, ks. Urusów, aby wziąć udział w konfe- 
reucyacli, jakie się odbywają w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, co do rozszerzenia praw zamieszka­
nia żydów poza rejonami osiedlenia.

Spisek g im nazyas tów .
P e te r s b u r g . (Tel. wł.) W mieście Nikołaj 

odkryto spisek między tamtejszymi gimnazyastami. 
Aresztowano gimnazyastów Eroksona i Westlina pod 
zarzutem, że zamierzają wykonać zamach na poli unaj- 
s tra Euchiima. Z.ialaziouo przy nich rewolwery, 
Bztylety i truciznę. Uwięziono także trzecią osobę, 
wmięszaną w zamach.

Ks. F e r d y n a n d  bu łgarsk i a powstaniec.
B ofia. (Tel. wl.) Książę Ferdynand bułgarski 

podczas przechadzki po mieś 'ie sp Akał jednego 
z powstańców. Gdy się dowiedział, że jest powstań­
com z Kastoryi, rzekł do niego: „Chyię z uznaniem 
czoło przed poświęcaniem i rycerskością Kastoryj- 
i’zyi(ów“. Książe w dalszym ciągu rozmowy nadmie­
nił, że wierzy głęboko w dobre chęci Rosyi i Awstro- 
Węgier co do przeprowadzenia reform w Macedonii.

Wojenne p rzyg o to w a n ia  Turcyi.
K o n sta n ty n o p o l. (Tel. wł.) Sułtan nadzwy­

czaj gorą zkowo zajmuje się zbrojeniem się do
wujny. R>zmaite sekeye wojskowe pracują bez­
ustannie, nawet po nocach odbywać muszą posiedze­
nia, by ie tylko pracę przyśpieszyć. Najwyższa ko- 
misya wojskowa odbywa ciągle częste obrady w Jił- 
di z-pałami, baaa wszelkie zarządzenia konieczne
i stara się o to, aby Turcya nie była nagle zasko­
czoną porozumieniem butgarsko-serbskiem.

Zniesien ie  urzędów  pośredn ic tw a  pracy.
P a r y ż . (TBK.) Senat uchwalił 238 gł. przeciw 

39 ustawą o zniesieniu urzędów pośrednictwa pracy 
z dodatkiem, że zuu-.sienie to postanowione jes t  do­
wolnej ocenie odnośnych gmin.

C attani przec iw  H um bertowej.
P a r y ż .  (TBK.) Przed trybunałom apelacyjnym 

miała się odbyć wczoraj rozprawa bankiera Cattani 
przeciw Teresie Humbertowej. Ponieważ Humbertowa 
jest chorą, rozprawę odroczono.

Z  Senatu  franc.uskiego.
P a r y ż . (TBK.) Sen.it przyjął zawartą w H a­

dze między Francyą a kilku innemi państwami k->n- 
wencyę w sprawie uregulowania ustawy o opiece 
nad małoletnimi, w sprawie małżeństw i rozwodów.

W ied eń . (TBK.) Wczoraj skończyły się obra­
dy I. anstr. zjazdu mleczarskiego.

S ofia . (TBK.) Sobranie przyjęło w trzeeiem 
czytaniu nową ustawę prasową.

B er lin . (TBK.j „Nordd. Allg. Z tg“ donosi, że 
szkoda wyrządzona przez pożar w Aalsund, wynosi 
17 mik koron szwedzkich.

W i e d e ń  28 stycznia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc.. 294' —, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 pioc. 288'—. Tow. żegi. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 281’— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4  proc, 260 50, Pożyczka serbsk. 
prem. po 100 r. 4 proc. 9 2 '—, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5' zł. 2P5o, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 465 — , Clary 40 zł. m. k. 
165—.Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82 Losy m. 
Krakowa 20 zł 81’— , Pożyczka mi Lubiany 40 zł. 
70-— , Ofen 40 zł. 164*—* Palffy 40 z 1. m. k. 166'—. 
Czerw, krayza austr. Unv. 10 zł. 55' — , Czerw. K r z y ­
ża węg. tnw. 5 zł. 28'75, Losy fund. aro. Rudolfa 
10 zł. 65 — , Salina 40 zł. m. kon. 230’— , Pożycz­
ka salcbufska 30 zł. 79' — , Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 260‘—, Tureckie oblig. prem. kolej', po 
400 fr. 133-—, Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 513 —.

W i e d e ń ,  28 stycznia.Cukier 18'39 18-60 (spok). 
Spirytus 46’— (utrzymany). — Nafta bez zmiany.

B e r l i n ,  28 stycznia. Banknoty austryackie 
85 45. Spirytus — '—.

P a r y ż  28 stycznia. Trzy procent, renta 97‘55 
Mąka 29'10.

F r a n k fu r t , 28 stycznia Austr kred. 212"—, 
Disconto — , Laura 193 30, r*.oleje państwowe 
— —, Alpiny — •— .

Depesze z targu pieniężnego.
W le d e ó ,  29 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 670-50
Akcye wegior. Zakłauu kredytowego 769-—, Akcye Anglo- 
banku ASi-50, Akcye Unionbunku 542 50, Akcye Landerban- 
ku 441-75, Akcye B»nkvereiuu 520 50, Akcye Bodencredit 
945 —, Akcye gal Sanku Hipotecznego 553--, Akcye kolei 
państwowych 670 50. Akcye kolei południowe; 84'75, Akcye
Tramway A. —■ —, B ,  , Akcye kolei Klbethsl 416—.
Akcyo kolei półn. 5475 Akcye kolei czerń. 580-—, Akcye 
Alpiny 420-50, Akcve Rima Muranyi 478-25. Akcye Prag, 
Towarzystwa żel. 1915, Akcye Fabryk Dioni 473-—, Akcye 
tureckie tytoniowe 841'—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1225 —, Oblig. węg. ind. 98-55. Renta majowa 
100 60, Austr. Renta Koronowa 100 65, Węg. Rent3 koron. 
98 90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 99-80 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 100-—, 4i/a proc, listy Banki. krai. 102-80, 5 proc. 
komnnatn6 obliirac.ye Banku krajowego 103 40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 99*90 4ł/a Drcc listy Banku riip. 102' — 
óproc. listv Banku hipotecąn. 111-75, 4 proc. Gal Obngacye 
propinac. i00'25, 4 proc. wal. poi. kraj. z 1893 r 100'—, 4 
prc. pożyczka m. l.wowa 97-75, Losy tureckie 132 75, Mark. 
117*12, R u d Ib 252 50, uredyty  —■—, Aloiny —1—, Węg 
kred —•—. Uuinnoank —•—■, Koleje —*,—.

Usposobienie: po s ;n>kojnym przebiegu zamknięcie 
słabe z powodu osłabionych ’;t’.rsow zagranicznych.

B e r l i n ,  29 stycznia, l-rzy zamarnemu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 211-90, Staaisoahny 14410, Disconto Co-
mandit l r3 25, Berlin Tow.lii.ndl. 158 60, Laura 236-40, Bo- 
humery 191 60, Kolej półn. wschodnio-Proska —•—, Rnbel 
za gotówkę 216’—, Kolej Harsz.-wied. 166 10, Kolej morza 
śródziemnego 94 40, Kolei Meridionalna 146-—, Losy tu re - 
okie 135-25, Renta włoska — —, .Harponer* kopalnia wę­
gla 204 75, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsoiidaeye

422 — Lombardy 10—, Kolej Henry 10610, Niemiecki bank 
narodowy 125*— Kanada Proferred 118*75, Aecye źegiugi 
namburskioj 110*10 Kurs warszawski —* —, Huta „Don- 
nersm ark“ 231-50.

BBneap«S*V. 20 stycznia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 113 2.5, Węgi rssarenta koronowa 99*— 
Węgierski bank kred; .owy 769 50, W ęgierski bank dla 
przem. i handiu —*—, Węg. bank hipoteczny 519— ,'JTep 
bank eskontow- 461-50, Austryacki bank kredytowy 67175 
Rirr.a M urany 482*50, Budapeszt Loiej miejska 590 50. Kolej 
południowa 59-— Austr.-węg. kolej Państw. 673 50.

Tendencya bez obrotów.
M e r i l a ,  29 stycznia. Wczorajsza giełda popuładn. 

4 proc. węgierska renta złota —'—> W ęgierska renta ko­
ronowa 99-50, Austr. akcye kredytowo 211 90, Staatsbahny 
141*10. Lombardy 16-—, Disconto Comaudit I7k 25, Ruble 
—*— Tendencya słabsza.

F r a n k f u r t .  29 stycznia Wczorajsza giełda wie­
czorna . Austr. renta paoierowa 101*20, Austr. renta srebrna 
101-20 Austr renta ziota 10285, Austr. akcye kredytowa. 
212-70, Staatsbaiiny 14440, Lombardy 16-10, 4p r. austr. rent- 
koronowa 101'10. Tenriencya: silna.

P a r y ż ,  29 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 97 72. 4 proc. rema włoska 102 45, 
Nowe tureckie Console —*— Renta egipska —■—. Renta 
turecka lit. r.. 86 80, B. — Ottomanr 186 '—, Ture­
ckie iosy 128-50. Cbartered 57'— Deber 509’—, LancasTer 
—*—, Rio-Tinto 1238, Renta bułgarska — —. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —•—, Renta rum uńska z r. *896 —.— 
Po-yczka grecka —•— 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
86 — Teuuencya dość silna.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a r o w y ,
B u d a p e s z t ,  28 stycznia. Pszenica na kwiecień 1904 r  

kor. 7"82 do 7-53, Pszenica na maj 000 do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 7 65 do 7 66, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 57 do 
6 58 Żyto r.a maj —•— do —*—, Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 00 do 0-00, Owies na kwiecień 5 48 do 5-49, 
Kukur. na utaj 1904 r. 5 31 do 5-32. Kukurudza na lipiec 
5-41 do 5 42, Kukurudza na paźo. 0 '— do 0.—, Kukurudza 
na siernień —'— do *— Rzepak na sie rp ień  1130 do 
1140. Pogoda: zimno.

M A B I E S Ł A N E .
Z a t ę  r u b r y k ę  R e d a k c y a  n ie  od p o w ia d a *

„ O J C Z T S J \ T A “
t y g o d n i k  i l i i s t r o w a a y  d l a  l u d u

— wychodzi we Lwowie wa każdą niedzielę. — 
C o m i e s i ą c  d o d a j e  b e z p ł a t n i e  /es iążeczkę  z  zakresu  

b is to r y i , p o li ty k i  i  go spodarstw a .  319
„O JC Z Y Z N ? A “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie -i kur., kwartalnie 1 kor.
L w ó w , ul. K o p e r n i k a  9 .  **VąS3F" A n d r e s :

] ft i  te ro  s p r z ę c i
a

^ i o w a  I * o l & k i e s r ©

t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, narty inseratowe, jako też wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Admin.stracya „Słowa Polskia?o“ we Lwowie.

. 4*S 

. in 

.

. 4*2
,3-i
, 4 
»4

K u rsy ,g ie łd y  wiedeńskiej 
z dnia 9.1 styczn ia . 1904

K u r s y  o  i l e  i n a c z e j  n io  p o d a n o .  o t> lic* OQ0 
k o r o n  n o m in a l n .  w a r t  i ś c i  i z a  g o t ó w k ę

Oralny atug panuwi, *ł 
/ * 4 a e l i t y  p s U t w *
w b a n k n o ta o u ,  m a j — u  i  t o p  a d  * *

r a t y — s i e r p i e ń  • 
w a r i b r i *  i t y c ą e u — l ip i e c  . . .  •  

i w i e c i e u — p a ź d z i e r n i k  
*  r o k u  1864 p o  250 z ł. n u  Ł

11*0  w 600  z ł .  f r .  a .
1S60 ,  WO i ł ,  „  .

* 1864 ,  100 i i  ,  » • •
* ’  * « 4  ,  60 i i .  .  —

a o m e n  p a a a t w  2S8 U . 6

Dług naństwn krajów koronayun.
w  i r  i . i i -  p f tń n tw a  r e p r » i o n r o w » a y c a  

Ab  i t r .  r o u i *  H o t »  i ’o in »  o a  p o u .  . . »
,  w w a ń .  K o r .  w . o d  p o d .  . 4 
’  . in w a c t .  w o L  o a  d c  .  .-3  *<

* O ^ l i s r t ł t  k o l e io s r t .
A o l . i  A r o y k a .  A l o n o h r  i w  a r i n r i *  *

,  c e n  KM 8 * r  w  **0.0“  v - ° a  P- ‘  .
!  e a s a r a .  F r . a o .  J o z e i a  w  i r e o .  . ę  - 

A rc . K u d . w . K . w o L  o a  p o d .  _l 
’  OB.. E l i .  n o  i i .  ul k .  !*» B ltU K ł O 

K o r o la  l i t iA  200 i  nx. t .  -  ®
0 V l i - - c 7 » p ie rw  je ń s tw Ł  s o n io w » ._

Z a d a j a ro y » :« . A lb . U »  z ł. w z r e o .  • •'  200 r.l w nooła . o
!  c i a . ’  t m  lftbo  -ooO. .0 0 0 . ó.'XX) ?1. t  

,  ,  iS S ć  400. ‘JOOO. 10000 %  4
* B a k o  r i r - k i e j  l o t a l  WO K o r . .  . 4  
,  K a r d a  L u d w ia a  s r o o r .  . . . .  4 
,  L w ó w  C z o r - J a n k i e j  L id . 1SS4 . 4

O łiig  pan3tw. kraj. kur węyier
W ę g i« r » t»  r e n t a  s ło t a  . * • • • *
W ę g ’ r e n t a  w . K o r .  w o ln a  o d  p o o .
W  ęc-, r e n t a  w. K o r .  « « , n
P o ż y c z k a  k o L  e  r. w  ^ t i o i e  .
jP o e y o z k a  k o l .  * r .  lćftfti w  u m o r z ą  ♦
W ę g . o W if a o y e  p ro p ra *  w . •
W ę g .  „ p r e m .  r e g .  C isą y  .  •
W ę g -  p o t y c z k a  p r e m .  p o  100 iL  .  .

•  •  r i  ó O f  ■ • ■
O b l ig o o y e  i n d e m m ^ a c y jn e  m p o te o B in e

K m t f l y i  i  S ł a w o n i i ....................
— P r o p m a c y j n e  w o L  o d  p  xL • • •  4 1 

W ę g ie r s k i e  o b l ig o c y e  b ip . ■ « • •
Ł r o a o y i  i S ł a w o n i i  o b l ig -  b i j .  .  • •  * 4

inne pub liczne  poż>czki.
F o t y o a k a  r e g .  L r a n ą ju  a r, i!>7b .f r ar. l*39tł .

"  k r a j .  B u k o w in y  ■ r .  1^93 
OWI. p r o p .  b u k o w i n y  a • •  • • .
( ła ) .  p o t .  t r a j .  «  r .  1 8 ^ ....................

. 4

. 4

. £  »/ 

. 4 1 

.4  1 
■ 4 J 
a 4

.§

. 4

. 4

j p iucą żąd a ją

i a HO 105 80
100 so lOlj
100 Fi. 1008
luo
165

80

165 3 156 30
186 187 50
•2̂ 7: 261 —
257 — 261
999 UJ 3 Ał 30

190 HO 3 2 0 &•
10 fi-B nu,

\2l\ 93 4.S

100 30 101 JO
1 1 0 110!7'
139 7(. 1341 7'
10CI 8.7 101 bo
5 9,5'J1 611

— - —

114(90 iir, er
134,50 133
100:85 10)
100 40 101 41

101 30
100 5ł. 101 b
lf ‘0 20 101

_
99 89 20
90 96 91 1
— — * _

— — — —
—■ —- _

163 25 185 25
2<*8 — *2)0
2-6 - 210 -

101 25 102 2r
101 — 172 -

88
99

H
25

99 60

l.f7 25 106 2
100 55 101 55
99 30 IGI ?V)

103 t 104 ?ó
98 60 100 60

B a l .  * b L  p r o p .  »  i. . . . .  
J?* Ł  m M W  u w o w i  z  r .  1896 • ■ 

t  x. 1B00  .
9 9 W ie d m a  a r .  1834 •

w 4 o « k a  t a  ICO U* . .  * • 
f c i L  k j -p o t .  B u if ifa ry i  a r .  lflB9

• 4 
j  4 
. 4  1 
.1  
mS
• «

Liety zk»tiwne
(O b t itfa o y e  h ip o t .  i l i« ty  d ło 4 n * X  

A w nar, t a k ł .  k r e d .  m era * . io*> w  60 L 4 
B ą k ó w ,  a a j t l .  t m .  n e m a k i  .  .  •  .  ■ 5

a z T z z f i .  t  k .  a  MW p r .  c  w  2£*iJ L i  
C t a L  .  ,  ,  i o l  w  1  l n  .  .  • 4  1
O ta l ,  ,  ,  lo s  w  HO laę . . .  • 4
Ctfci- T o w , k r e d .  n e m .  io«  w  66 l a t  . 4  
O aL  .  ,  ,  _ „ w  41 l a t  . 4
G a l, * ,  * a a w iL  e m u ,  .  . 4
G aL  H H * P® '*300 Ł or._  .  .  • 4 
B a n k u  k r a j .  d l a  G a l .  i L o o . w  o l  L  . 4 1
fianiTŁ ,  ,  ,  * w r . w  671/* L  .  4
h a n g n  _ o b l i f ,  k o m u n ,  ‘i  e m ia . ♦ .  o
B a tu tu  « * 9  B e , L w  42 L • 4
B anJcu  9 9  » 4 e r n  L w . i u  L
óŁtuct: .  « k o L  L w . 57*'i ł ,  .  .  . 4
S u r e r .  w ę g , B a n k u  lo s  w  40-/1 L .  .  4
\ n a t r .  ,  ,  io« w  60 i . . .  .  • 4

Oblł^aoye 2 prawem pierwe2eń8twfe
5 Ł . 0 p o i n .  e a a . F e r o .  e m . % r . ib W  . t

• * o « * # * 4
. . .  • .  • • j
:  : : : : :
„ L w a w -O a a rc .- J a B B y  1SŚ4 p , 10*/* 4

: ^  — ‘» o l  a o L  lO K am e w ^ o n o cu   ....................4
W ę g ,-G a i .  a o io j  a m . 1B70 • • •  •  ♦ •©

»  « « •  1B7& • • • • • •  ®
.  : .  •  .........................4

Losy procentowe, (za sztukę) 
4 .» « r .  Ż a k i .  K re a y t .  o n i. p r .  e m . lńSt'

p o  100 bŁ. w . u. .......................................J
0  w 9  e m .  188^  d o  1 0 0  b Ł  w .  ł  . f i  

T o w , L. n a  Lron . 100 łŁ  m . Ł  p . 103/* 4 
C re g n L  L n n .  a  r. 1K70 p o  100 s ł  w . a  ó 

ęg . D&nJtu kup. p r  L l  p o  100 i ł  W A  4 
P a k , m i u t a  T r y e e t a  p o  100 i l  n u  Ł. 4 
P o t .  T r  p o  50 łL  w . a . 4
P o t  i e r b s a a  p r e m .  p o  100 f r ...................X
T u r e o a a  o bL  p r e m .  i to ie j  p o  400 f r .  0

La«y Bezprocentowe (.za s z t u k ą ,
B u a a p a a a te k u ik ie  b a s i i io *  p o  5 Bł. w . a.

k r .  d la  n a n d .  i p ro .  p o  100 e ł.  w . a  
C la r y  p o  40 n u  t . . . . . . . . . .  .
P o n y  e o n *  m . I n o o r u c u  p o  30 d  w . t , . 
Pofi. p r e z n ,  im a * . K r a a o w a  p o  Sd ad. w .  & 

9 r  L u b i a n y  p o  30 srt. •  .
‘JfjMi j o  40 s L  w .

88 "5. JOO 75
99 70 lon 70

102 20 108 2
124 125 —

103 6<> 104 50

99 60 100 60
106 7 1-4 7:
99 h . 10)

UJ 'tJ> 112 2--
101 7' 102 2
99 40 JOG 4'
99 30 UJO 3n
99 75 —

102 30 103 &
P9 HO 100 6 •

1C<3 - ICH 8«
U'l 73 102 75
99 100 40
99 50 1G0 4‘

100 80 101 80
ICO 80 101 W

101 l5 102
10ł 1- 102! V-
101 10 10v 1"
101 •0 K’2
101 102 ar-
04 30 95 3

l'\> 10 101 -

U') 76 111 V5
lin 75 U l 75
89 85 100 8*5

294 300
288 291 50

29J - 286
268 270 50

230 300
99 94

21 •>0 2250
465 476
165 175
82 87
81 35
70 — 74

bl-i — 174

p o  40 uć. n u  ł . ............................. ....
- ;ao * w . ł t ł  a n a t r .  to w . o o  10 *4, .  .  .  .  .

» •  to w .  p o  ó s t
r t u m a o y i  a r o y e s .  K u u o i in  p o  10 eŁ  .  • . 
-jauna p o  4u z l  m  u ...........................................
*' o Z T O S iu  d ii  a s m  S a m  m a r g a  p o  20 • c

G e n o ia  p o  i u  Eł. n u  z.   •
^O Ł  p r .  n u  S r a n u G a w o w *  p o  90 e L .  « , 
a. o m  u d  a  m e  n u  W te o m a  b r .  1674 p o  100 t ł

5kcye p r z e d s i ę b i o r s t w  tr& kiŁ Ą ortow
ł> u ł  a o L  lOSL. aaic. pierw . UDO ak. .  .  .  .

r  w OŁoye « ik ła a  *200 fit . . .  
iu a tr. Tow. ie g u  na  D tn a iu  1Ć£)0 Ł or. < 
AOiej pófn. et*, r e r a jm . Ml GD Kor. . . . .  
vołom yj. aoL lok. irkc . piorw.) iXX) sŁ 
'vQi» Lw ow -bcdaec (aac. pi&rw.) MTX) &L » 

„ Lw ow -C K ariu-jassy ‘200 zi, . .  , , , 
.  wucnoun.-2ni.-ioiARm, iCO k .  .  » .  . 
m państw o wy cn ‘200 tŁ. ~  600 fr. • • .  . 
•  po iuam ew ej *200 sŁ =  500 tŁ  • • .  . 
« ^«ig* g a i i e y j .  io n a L  300 .........................

Akcye P anków  (za a z tu k ą )  >
>anio A ng io -m etr, 940 K o r . .  . . . . .
o a s t .  _ o u n s u  u a n d i  i000 K o r . " ...................

/•utiad s t  a  u, n a m u u  i o r s o u u  820 K »’
V <tg. o łtlk u  k raay t. 400 K or..........................
• o m o  a u s t r .  to w . gkju 400 K o t .  . . . . .
ro i te . D am ru  m p o to c Ł . <tOO K o r ...................
l a i i c .  b im jc u  d ; a  n a n d in  i p r e e m .  400 Ko*! 
■sm an d i a  K r a jó w  Ł O i* o o n v ca  400 K o t .  .
■onitu A -uecro-w ęgr. 1400 S .c ............................
huuau  Z w ia K K o w . (XjDjonutLixb) 400 K o t .  . 
zusiu o a m c u  zw iazk. ‘200 K o r . . . . . .

iiF B K S tflau zb  u a n ł t a  200 K o r .  . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł 
; o  w .  a o p a i i u  w ę g i a  w  B r o i  100 k .  .  .
i a l i c .  a a r p .  n a i k  w v r .  500 K o r .  .  .  * .  .

to w . gurtu o me A k p in e  100 bŁ .  » 
• ro Ł K ie g o  to w .  ż o ia s a .  p r a e n u  *304* sL •
R in o a n ic y  500 K o r .............................................  .
- a r e a ł u  s&rz. t y to n i o w  500 f r a n n o w  • .  * 
r r i f t ó  W f .  Jto p . w ę g ia  70 a i .  ...................

W e n l t
(C * e k i,  a e w i s y  t r ó t u o  t e r m j  */C 

Ą e riin  i m e m .  n u  o a m u  a a  100 m a r e k  4
. o n a y n  a a  10 i u n t o w   ............................ 4
^ u r y t  i t r a n e n e c .  n u  o a n ju  a a  100 f r , . 8 
^ e t e r s D u r g  i  W a r s a a w a  bb 100 n a b l i  . 61/ 
,V lo sf t ia  o a n c .  s a  100 l i r ó w  . . . • • •  f

H a l o t y .
in tk a ł c e e a r a k i  .  .   ......................... .... • • »
iiO*irftfiS o w t ^  . . . . . . .  • • • • • • • «
JC H m ark o w Ł u  . . . . . . . . .  . . . . . .
KiotmooBUia o a n k n o t y  a a  100 m a r e k  • • .
W ło s k i e  o a n iL n o ty  s a  100 h r .............................
Kubie o a m t n o t y  a a  100 r u b l i

366 176 _
55 — 56)
28 50 29! ńf.
er, — t9 —

03 >— 238 _
79 - 83 -

■260 — 3-0
133 40 134 40
UH — 023 —

480 445
39* 400 _

875 —
£460 - u4'.i0 -

- — —
— _ —

m — 681 _
392 - 400 —

_ — — -
— — _

402 75 40ó .0

-fis 25 283 2ó
26<0 — 288*̂

—
769 - 770 ■
527 — 523 '
r,6f' - 556
240 - 260
444

1605
h41

7b 446
1636
7-42

Y«”»

•247 6" 248,o t
*252 -

‘263

688 684 -
1232 1242 -
424 ~ 4^5

1915 - 1925 —
763 803

__

392 398

117 05 117 2 5
289 70 239 9n

95 30 96 42
— - —
95 2ó 96 40

1136 U 4>
19 08 19 0*̂
23 43 23 47

117 02 117 22
9 25 96 4*r

252 U 263 2

C E N N I  A 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ó g v , d n i a  9 8  B ty o z n ia  1 9 0 i  ____

l  Akcye zm uztLKf.
B a n k u  h i p o t .  p a b c .  p o  300  mL (400 KL)

Ł x  d iv 7 ń e n a e  00 K o r ........................................
B a o c u  g ad ic . d ia  n a n a l u  i p m o m y f h ł

p o  aL  300 (400 K o r . ) ......................................
K o le i  r a i .  K a r .  K ucu p o  900 n i. n u  k .  . »
K o ia i  L w o w - C a o r n - J a s c y  p o  300 d  w , a  

w  s re D rs e  (400 K o r .)  . . . . . . . . .
G a r b .  w  K a e e a o w ia  p 0  a a )  t t  (400 K o r .)  • 
i f a o r y t i  w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r a e d t e m

L jp if iB k je g o  p o  600 K o r .................................
T o w . d ia  g& iic. p r a e a i i ę b .  e l e k t r y o a n y o b  

w o d .  p o  3iX) a i  (400 K o r . ) ....................

IL L ia ty  s a s ia w n e  z a  10 0  K .
b e s  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

B ą n k u  h ,  g  w , a . w y L  a t\F!ą .  .
B a n k u  ku g . w . a . lo§  w  50 L
B a tu tu  iu  g . 4^« m n lo *  w  60 i. p o  900 K.
B a m ru  k r a j  i 1/**/* w . a  ł o i  w  61 L .  . .  . 
b a n  k u  k r a j .  4°;o w . a. ło s  w  5 H  . . . .
T o w a r * ,  ic re d . g a L  m e m . 4u/» (1 em i« .)  . • 
T o w a r* .  K re d y t ,  g a iio . Ł e n r s Ł  49.* loa 

w  41l / t  l a t  
,  k » i w  56 l a t  . . . . . . . . .  .

Ul. Obligi Zft 10 0  K .
b e c  r a p  o n u  b i e t ą c e g o  

( ł a l i c .  fo n a n s B U  p r o p m s w y jn e g o  t*h  w . a  
B u i o w i ń e k i  f u n a .  p r o p m a c y j n y  5°/* w , a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k r a j .  5°/* 2 a m ia y a

.  ,ł 41/**/* 3 e m i i y t  ,
ą9 m 4°/o 4  e m i s y a  . ,

K o le j  lo k s u ju  w ie k u  4°tv p o  200 K o r .  , , 
P o B y o z k i  k r a j o w e j  6°/o w . a .  i  r .  187S , ,
P o& yozK i k r a j .  4°/i p o  900 1  i  r ,  1698. . 
P o a y o a u a  zm & sta  L w o w a  ity* po  300 K o r .

.  .  •  i 1'*0/* p o  300 K o r
IV . L u s y ,

k i a i t i  K r a k o w a  p o  90 r ł .  (40 K o r  ) .  ,  
k Ł iaata  6 t a m * l a w o w a  p o  90 a t  (40 K o r  ,

V. Monety.
D u k a t  c w i a r a k i .........................................* • •  •
90-f r a n k o  w a a   ........................
Ł00 r a b h  r e s y i a k io k  
W

płacą jżądają

548 558

- — *260 -

578 58fc -

360 - 375 -

400 420 ***

111 U
101 YO — —
99 'A — —

102 h — —
90180 100 60
90j4O — —

89( er — —

99 70 100 40

ICO 100 70
108 25 — _

102 — —

109 — 109! 7ij
99 so M\X)
99 co ICO -20
__ —
HHer 100,3 j
B7 30 98

102 —

7ł __ 84 —
— *T “

—

11 20 U 40
19 - 19 •10

W® - *254
116.91 117 40

Ł a i i r o a  w r n i A . * ?

Ck. u p rz . g a l. B a n k u  H ip o tecznego
K u p u je  i s p r z e d a j e  w s z e lk i e  p a p ie r y  w a r ło -  

e c io w e  i  m o n e ty  z a g r a n i e z n 0

C. L  npr7TW. jjw cyjsŁ arc/ ni

M N K  H I P O T E C Z N Y

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypiaea zalicza, ua ra- 
c meK biezĄcy, orzyjmuje dc przece ->wama 

wartościowe i udsieia aa sa^ow* 
zaliczki. 80

papiery

N a ilto  z a p r o w a d z o n o  n a  w»<Sr in a iy tn o y l  z a g r a n ic z n y c h  t a k  zw a n e  
D S P O Z Y T A .  S C H : O V 7 ‘I C O W E !  (Siscfe I D e p o s l t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasie ] ncernej 
S(5nowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze- 
chowywać mozoa swoje mienie lab ważne dokumenty. — Przepisy, odnoBzą'-’ tlę do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

riH - , , , „ ..„A.iLtnr- .teirof 7.ipm biń iici Nakładem S p ó łk i w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie , Stow. zar. ogr. poręką.
Z drukarni '„Słowa Pdlflkiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. p aDiei z fabryki Braci Fiałowskicb w Białej i Czańcu.


